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Nieco o uprawie i nawożeniu lnu.

Ju ż  od r. 1894 przeprowadzano za staraniem  Niem. 
Tow. Roln. doświadczenia z nawożeniem lnu. Okazało 
się z nich., że nawożenie potasowo-fosfatowe nie p rzy­
czynia się bynajm niej do zwiększenia plonu ani do po­
praw ienia w łókna oczywiście na gruntach utrzym anych 
w dobrej kulturze. Doświadczenia przeprowadzone w r. 
1887 stw ierdziły w ynik poprzednich. N atom iast nawóz 
a z o t o w y  w postaci 200 kg. saletry  chil. na  h a  zwię­
kszył znacznie plon, ale zarazem  p o g o r s z y ł  jego ja ­
kość, zm niejszając zawartość włókna oraz jego trwałość 
Przy  użyciu 160 kg. m ąki z ■ krw i (na ha) zwiększenie 
plonu było również znaczne a pogorszenie jakości mniej 
znaczne. A by tę  spraw ę rozjaśnić przeprowadzono w r. 
1898 nowe doświadczenia z nawożeniem  azotowem. 
Z doświadczeń tych, uzupełniających poprzednie, wy­
nika :

1. N a w o ż e n i e  a z o t e m  bezpośrednio  pod len 
p o d w y ż s z a  p l o n  ł o d y g ,  op łaca się jed n ak  ty lko  
w tedy, jeże li nie za leży  ta k  wiele n a  jak o śc i w łókna.

z. N a to m iast z m n i e j  s z a  s i ę  p l o n  n a s i e n i a ,
3. S t r a t a  p r z y  roszczeniu z w i ę k s z  a się o 1—4% 

a z a w a r t o ś ć  w ł ó k n a  u m n i e j s z a  s i ę  naw et o 2%.
4. J a k o ś ć  włókien p o g a r s z a  się.
Dlatego n a w o ż e n i a  a z o t e m ,  saletrą czy mąką 

z krw i bezpośrednio pod len należy zaniechać. Praw do­
podobnie także i inne nawozy azotowe w yw arłyby po­
dobny skutek.

Ciekawe również osiągnięto w yniki przy rozm aitej 
gęstości .zasiewu;: obsiano mianowicie na próbę 4 parcele 
ilościami odpowiadającemi kolejno 240 kg, 210 kg, 180 
i 150 kg. wysiewu na 1 hek tar i otrzym ano wyniki śre­
dnio z trzech równoległych doświadczeń tak ie  :

W ysiew 
na h a : 
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240 45-6 6-83 23-5 16-1
210 45-1 7-50 19-8 17- )
180 43-7 7-43 21-5 17-3
150 36 8 7-32 22-5 16-9

(240 kg na ha) otrzym ano n a j w i ę k s z y  wprawdzie plon 
łodyg, ale n a j m n i e j  siemienia, n a j w i ę k s z ą  stra tę  
przy roszczeniu i n a j m n i e j  s z ą  zawartość w łókna, 
przy zasiewie 210 kg, plon łodyg by ł praw ie równie 
wielki, plon siemienia n a j w i ę k s z y  s tra ta  w roszcze­
niu n a j m n i e j s z a ,  zawartość w łókna wysoką. Przy 
180 kg wysiewu było mniej łodyg, równie dobry plon 
ziarna, m ała s tra ta  przy roszczeniu, zawartość włókna 
n a j w i ę k s z a ;  przy rzadkim  zaś wysiewie łodyg było 
n a j  m n  i ej a i zbiór nasienia zmalał, s tra ta  przy  i o s z -  

czeniu była m ała a zaw artość włókna wielka.
W  danych więc w arunkach t. j. na średnich gliu- 

kowatych glebach dobrze upraw nych najodpowiedniejszą 
ilością nasienia byłoby 200 do 210 kg na ha  (120 — 126 
kg na nasz mórg) i takiej też ilości siemienia inflan­
ckiego doświadczeni uprawiacze lnu używ ają.

Dla fabrykanta  zasiew za rzadki korzystniejszy 
je s t od za gęstego, k tóry  dostarcza lnu o wielkiej s tra ­
cie przy roszczeniu a o małej zawartości włókna.

W reszcie należy nadmienić, że doświadczenia te  
przeprowadzono na Szląsku pruskim a więc w w arun­
kach klim atycznych dość do naszych zbliżony.

(Mittlg. D. L. G.) Br. T. K.
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SPRAWY TOWARZYSTWA.
Y. Posiedzenie komitetu c. k. Towarzystwa gospo­

darskiego Galie, odbyło się dn ia  b. kw ietn ia  1899 r. 
P rzew odn iczy ł k r. S tad n ick i S tan isław . O becni Pp . B ryk- 
czyńsk i S tan isław , W iesio łow ski A dolf,_ br. B ru n ick i J u ­
lian, K s. L ubom irsk i A ndrzej, L an g ie  Tadeusz, Ks. 
C zarto ry sk i W ito ld , T yn ieck i W ładysław , D r. Szyszylo- 
w icz Ig n acy , G niew osz W łodzim ierz, F rom m el Ju liu sz , 
O nyszkiew icz M ieczysław , B reuer J an, H odoly L udw ik . 
P p . L r. P iła t  T adeusz i Scknell O skar usp raw ied liw ili 
p isem nie sw oją nieobecność.

H r. P r z e w o d n i c z ą c y  z d a w a ł  s p r a w ę  z o- 
b ro tu  ja k i  w zię ły  pe tycye  p rzez ko m ite t w niesione do 
AVysokiego S ejm u a m ianow icie :

a )  n a  z a ł o ż e n i e  w y l ę g a r n i  w  O p a r a c h  
przeznaczy ł Sejm  kw otę 2000 złr. i po 600 złr. p rzez la t 
5 na  u trzy m an ie  tego zakładu .

b )  n a  w e t e r y n a r z a  p rzy  kom itecie T ow arzy­
stw a uchw alono 60U złr., na leży  za tem  poczynić k rok i 
u  R ządu, żeby  tak ą  sam ą kw otę rocznie n a  ten  cel
przeznaczył. _ , .

Spraw ozdanie to  p rzy ję li obecni do w iadom ości, 
poczem  p. W i e s i o ł o w s k i  i m i e n i e m  s e k c y i  k o ­
d o  w 1 a n  e j p rzed staw ił n astęp u j ące sp raw y do za tw ie r­
dzenia kom ite tow i:

1. z a ł o ż e n i e  o b o r y  r a s y  p ó ł k r w i ^  S j m -  
m e n t k a l  u  p. L eona H orodyskiego w T łusteńsk iem , 
pow. Podolski.

2. z a ł o ż e n i e  o w c z a r n i  z a r o d o w y c h  „Czu- 
szek11 u  p. T adeusza Żelechow skiego w  K orczow ie pow. 
R aw a, u  p. S tan isław a K opciucha w Podgrodziu  pow. 
R o h a ty n .

3. z a ł o ż e n i e  s t a c y i  t r y k ó w  w' pow. K ału - 
skim  6 stacyj try k ó w  „C zuszek11 i 6 owiec w m iarę  
m ożności stacyę rasy  „C otsw old11 u  p. K azim . P o tw oro ­
wskiego w K oropcu oddz. Podolski.

4. z a ł o ż e n i e  c h l e w n i  z a r o d o w e j  r a s y  
k r a j o w e j  u  P . W incen tego  Podlew skiego w  P isaro - 
w cach oddz. B rzeżany.

5. z a ł o ż e n i e  c h l e w n i  z a r o d o w y c h  r a s y  
Y o r k s h i r e  w oddzia łach : L rohobyck im  jedenaście
c h lew n i; . Sanockim  u p. T adeusza Łem pkow skiego w 
C zarzyn ie ; K ałusk im  5 ch lew ni; R aw skim  u  p. F ra n ­
ciszka B ietkow skiego w H u c ie ; u  p. W ład y sław a Ge- 
d ro jc ia  w M ostach m ały ch ; Podolskim  u  p. B ronisław a 
Ł astaw ieck iego  w K ro g u lc u ; Lw ow skim  u p. - M ichała 
K u lik a  w N ykońkow cach ; Z łoczow skim  u. ks. J ana  
B rzezińskiego w Przew łocznej ; R udeck im  u  p. Józefa  
G izow skiego w Podw ysokiem ; R aw skim  u  p. E dm unda 
Ju rystow sk iego  w R adróżu .

6. z a ł o ż e n i e  s t a c y j  k n u r k ó w  s u b w e n -  
c y j n y c h :  w oddz. R aw skim  4. s ta c y j; R o h aty ń sk im  
6 s ta c y j ; K a łusk im  1. s tacy i dla J a n a  N ebyłoyńcza 
w Nowicy.

W szystk ie  pow yższe w nioski od 1—7. za tw ierdził 
kom ite t, poczem :

P. W i e s i o ł o w s k i  re fe ru ją c  u ch w ały  X X X IV . 
R . O. p rzekazane Komitetowi, w zględnie Sekcyi chow u by­
dła, podniósł z naciskiem  uży teczną  i sku teczną d z ia ła l­
ność, „Ogólnego zw iązku hodowców i h an d la rzy  byd ła 
we L w ow ie11, Ks. C zarto rysk i i L ubom irsk i zab ie ra jąc  
głos w  dyskusy i w y raża li rów nież pełne uznanie dla tej 
in s ty tu cy i, k tó ra  ze w szech m iar na  ogólne zasługu je  
p o p a rc ie ; uchw alono znieść się z b iurem  te j in s ty tu cy i 
i zażądać u ła tw ień  w arunków  p rzy stęp o w an ia  do tego 
zw iązku. N astępn ie  w arunk i te  w raz  z zaleceniem  ogłosić.

Z kolei p. W i e s i o ł o w s k i  im ieniem  sekcyi ho­
dow lanej p r z e d s t a w i ł  w n i o s k i  s u b w e n c y j n e  
n a  r. 1900 do M inisterstw a m ające się p rzesłać  a m iano­
wicie uchw alono ż ą d a ć :
1. n a  podniesienie chow u b y d ła  . . . 20.000 złr.
2. „ trzo d y  chlew nej . 7.000 „
3. „ „ „ owiec . . . 6.000 „
4. „ „ ,, drobiu  . . . 500 „

Jeszcze „Echa“ Walnego Zgromadzenia,

W szędzie obecnie p an u je  h y p e rp ro d u k ey a : m am y 
za dużo lite ra tó w , za dużo im pressyon istycznych  m ala ­
rzy, za dużo dem agogów , za dużo k an d y d a tó w  n a  po­
słów... ty lk o  ro ln ików  „p iszących11 (ale nie nowele, ty lko  
a r ty k u ły  rolnicze) — je s t  u  nas stanow czo za mało. 
R ed ak to rzy  n aszych  p ism  ro ln iczych  skarżą  się szcze­
gólnie na posuchę pod w zględem  felietonów , i *to felie­
tonów  p isanych  „lekko11 a „za jm u jąco 11 i pok ryw ających  
k w ia tk am i dobrego hu m o ru  w szystko co n as  boli i czego 
nam  po trzeba. A  przecież to  ła tw o  p isać tak ie  a rty k u ły ; 
oto p rz e p is :

B ierze się szczyp tę ' zdrow ego rozsądku.
R ozbiera się szczegółowo nasze p rzec ię tn e  g a licy j­

skie gospodarstw o zap am ię tu jąc  dobrze czego n iem a a 
co być pow inno.

M ięsza się po jęcia  o ekstenzyw ności i in tenzyw no- 
ści ta k  długo, dopóki n ie zrobi się w głow ie czy te ln ika  
chaos zupełny ,

S tu d z i się n arzekan iem  n a  ciężkie czasy i w ysokie 
podatki. Z aszczepia w szystko bakcylam i, i to  o ile m o­
żności m odnym i, ja k  n itra g in a , tu b e rk u lin a  i t. p.

W reszcie m ożna puścić czy te ln ik a  na  zieloną tra w ­
kę ; n a tu ra ln ie  nie n a  zw ykłą, s tarośw iecką traw k ę, lecz 
n a  ra jg rasy , ty m o tk i, lisie ogony i ja k  ta m  jeszcze 
W einzierl p rzep isu je . No... i fe lie ton  gotow y, lekki, z a j­
m u jący  i z hum orem . N a o sta tn ie j pogadance ro lniczej

w  kasyn ie  ziem iańskiem  by ł i dowcip i hum or ; i „mię- 
szano11 i „studzono11 i szczepiono tu b erk u lin ą , i ro zp ra ­
w iano o pastw iskach  n a  ra jg ra sac h , tym otkach , lisich 
ogonach... słowem, b y ł to  is tn y  „ jo u rn a l p a r le 11. Szcze­
gólnie zajm ow ano się tu b erk u łam i krów , spowodow ane- 
m i b rak iem  „zielonej t ra w k i11, b rak iem  p astw isk  •— a 
tak że  rozp raw iano  i o szczepien iu  p rzeciw  bakcylom .

Ach, te  b a k c y le ! — S łusznie, że o n ich  radzono
w  kasynie, bo i bakcyle i szczepienie ochronne, to  w ielki 
w yna lazek  godny schy łku  naszego stu lecia.

Ale z obow iązku rep o rte ra , m uszę jeszcze pogrze­
bać w' pam ięci i odnow ić „pastw iskow ą11 dysputę.

Bo choć tam  b y ła  i rep lik a  i dup lika  i dalsze... 
p lik i, choć na  in terpe lacye  m łodych  p rzedstaw icie li idei 
przew rotow ych, (bo zd ąża jący ch  do zastępow an ia  „zielo- 

/ nej t r a w k i11 n a  pastw isku , tak ąż  sam ą — lecz podaną 
w  sta jn i) odpow iedzieli s ta rs i a la B e n -A ld b a : „alles 
schon dagew esen!11 — to je d n a k  jeszcze sp raw a n ie je s t  
ta k  ja sn a , ja k  się to  może w ydaw ało  obecnem u w kasynie 
repo rte row i „Słow a P o lsk ieg o 11 e tu t t i  qu an ti.

W praw dzie  reporterow i n ie wolno się m ięszać do 
dyskusyi. Szczególnie od czasu słynnej „w ilczej11 aw an­
tu ry  w parlam encie w iedeńskim  — no, ale przecież... 
pow iedźcież m i panow ie, czem u bydełko, w ypuszczane 
w, ciepłej porze codziennie n a  świeże pow ietrze, n a  ob­
sadzone drzew am i i zaopatrzone żłobem  n a  wodę, 
o k ó l n i k i  (w ygony), gdzie może p rzez  k ilk a  godzin! 
dziennie i skakać do w oli i sy te  paszą  spoży tą  w s ta jn i 
leżeć n a  boku w ygrzew aj ąc się do s ło ń c a ; czem u cie-
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Ks.  C z a r t o r y s k i  i m i e n i e m  s e k c y i  c h o w u  
k o n i  zaw iadom ił kom ite t że:

1. z a k u p n o  o g i e r ó w  n a  stacye ju ż  się rozpo­
częło, hodow cy bow iem  ju ż  ogiery  do sprzedaży  zg ła­
szają .

2. w y s t a w a  p r z e g l ą d o w a  k o n i  h u c u l s k i c h  
będzie urządzoną. Tow arzystw o krakow skie przeznaczyło  
n a  te n  cel 100 złr., sekcya przeznacza 500 złr. i zawe- 
zw ie odpow iednie siły  na m iejscu, by  w ystaw ę tę  w n a j­
odpow iedniejszym  czasie urządzić.

3. Pp. K r z y s z t o f o w i c z  i A b g a r o w i c z  zgło­
sili sw oje w ystąp ien ie  ze sekcyi.

4. n a  d e l e g a t a  ze strony  k o m itn tu  do kom i- 
sy i p rzy  w y s t a w a c h  p r z e g l ą d o w y c h  k l a c z y  
we w schodniej G alicyi, w ybrano  n a  propozycyę sekcyi 
p. K azim ierza Ostaszewskiego.

5. s t o s o w n i e  d o  w n i o s k ó w  s u b w .  n a  r o k  
1900., postanow iono um otyw ow ać żądanie podniesie­
n ia  subw encyi do kw oty  10.000 złr. k tó ra  przew ażnie 
przeznaczoną będzie n a  zakupno, ogierów  odpow iednich 
do popraw y koni roboczych i w łościańskich.

P. T y n i e c k i  z d a w a ł  s p r a w ę  z e g z a m i -  
n u  k tó ry  się odbył dn ia  6. k w ie tn ia  w s z k o l e  o g r o ­
d n i c z e j  n a  W u l c e  k a p i t a ń s k i e j  a na  k tó ry  
ze s tro n y  kom ite tu  b y ł w ydelegow any. E gzam in  w ypadł 
zupełn ie zadaw aln iająco , postęp  w prow adzeniu  szkoły 
w idoczny, zm iana ogrodn ika oddziałała korzystn ie  ta k  
na  postępy  uczniów  ja k  i na  w ygląd  szkółki drzew  owo­
cow ych, k tó ra  na  w ielką skalę założona, będzie w krótce 
ju ż  zakładem  bardzo  pożytecznym . P rzy ję to  do w iado­
mości.

P . O n y s z k i e w i c z  im ieniem  sekcyi rolniczej 
p rzed staw ił w n i o s k i  s u b w e n c y j n e  d z i a ł u  p i e r ­
w s z e g o  n a u k o w e g o  n a  rok  1900, M in isterstw u  ro l­
n ic tw a  przesłać się m ające.

Uchw alono co do k w o t na  poszczególne cele pozo­
s tać  w g ran icach  z roku zeszłego, na szkołę ty lko  
ckm ielarską należy  zażądać o 100 złr. w ięcej, na  ku rsa

zaś w e te ry n a ry i i kucia  koni okrąg ło  1000 Złr. Z arazem  
upow ażniono p rezydyum  do za jęcia  się w ydan iem  pod­
ręczn ika  H aselhoffa „C h arak te ry sty k a  p a sz y 11 w  polskim  
przekładzie . P rzek ładem  ty m  za jm ie  się profesor P o ­
m orski.

P . L a n g i e  im ieniem  sekcyi m leczarskiej referow ał 
w  spraw ie ku rsu  m leczarskiego w T ęgoborzy k tó ry  m a 
być u rządzony  kosztem  i s taran iem  obu k ra jo w y ch  b ra ­
tn ich  T ow arzystw  ro lniczych z początk iem  czerw ca

U chw alono za tw ierdzić  p rog ram  kom unikow any  
przez Tow arzystw o krakow skie jak o też  pok ry ć  w  poło­
w ie koszta  ku rsu  tego p re lim in u jąc  n a  to  kw otę 600 złr.

P . L a n g i e  r e f e r o w a ł  s p r a w ę  s t y p e n d y ó w  
dla uczniów  szkół D ublańskich, po przeprow adzonej dy- 
skusyi zap ad ły  jednom yśln ie  następ u jące  uchw ały ,

1. Juszczakiew iczow i W ładysław ow i uczniow i I-go 
roku  nadać  sty p en d y u m  z fundacy i ś. p. J a n a  M aciągi, 
w kw ocie 300 złr. rocznie.

2. T ustanow skiem u Janow i, uczniow i I-go  roku  
s ty p en d y u m  z fu n d acy i A m alii h r. S tadn ick ie j 200 złr. 
rocznie.

3. K onarsk iem u Jan o w i s typendyum  z Im ien ia  śp. 
H en ry k a  J a n k i 120 złr. rocznie.

4. M assalskiem u Leonow i, s typendyum  z. fu n d acy i 
J a n a  M ociągi 200 złr. rocznie i s ty p en d y u m  z fun d acy i 
ś. p. ks. Ż m igrodzkiego 50 złr. rocznie.

5. Skrudzkiem u Józefow i sty p en d y u m  z fu n d acy i 
ś. p. E xcell. K rasick iego  o 100 złr. rocznie.

6. P rezydyum  porozum ie się z rad cą  D w oru S tru - 
szkiew iczem  co do ew entualnego  po łączen ia  dw óch s ty ­
pendyów  z fun d acy i ś. p. h r. B orkow skiego z s typen- 
dyam i rządow em i, celem  w ysłan ia  dwóch uczniów  z u- 
kończoną szkołą ro ln iczą d la dalszego k sz ta łcen ia  się 
za g ran icę .

D e l e g a t e m  d o  R a d y  r o l n i c z e j  p r z y  m i n i ­
s t e r s t w i e  w e  W i e d n i u  w ybrano p. W łodzim ie­
rz a  G niew osza.

la tk a  trzy m an e do roku  w obszernych k la tk ach  — czemu, 
ach czem u nie m ogą być rów nie zdrow e i wolne od 
„bakcylów 11 n a  p łucach  ja k  te, k tó re  w ypędzane b y ­
w a ją  w lecie n a  pastw iska, by  skubać traw ę, k tó rą  ju ż  
poprzednego dnia ze szczętem  w yskubały  ? Czy dodatek  
„zielonej tra w k i11 oprócz zdrow ego ruchu  je s t  ta k ą  n ie­
odzow ną koniecznością i zasadniczym  w arunk iem  zw al­
czan ia  „bakcylów  11 ?

U a Jow isza i C e re rę ! w s z a k . pastw isko  to  droga 
zabaw ka. P raw da , n ie  ta k  bardzo droga, g dy  ktoś na 
licy tacy i (oj, te  l ic y ta c y e !...,) lub „psim  sw ędem 11 kup ił 
swój m a ją tek  m órg w  m órg po 100 zł. w. a . Ale jeże li 
kosztu j e po 300 ? — B a g a te la ! T rzebaby, żeby krow a d a­
w ała  m leko „w ielokro tne11, i trzeb ab y  n a  p ro d u k ta  b y ­
dlęce zn a jd y w ać „w ielokro tnego“ nabyw cę, aby krow a 
skubiąc, depcąc i ozdabiając „p lackam i11 pastw isko  — 
za p rzestrzeń  pod nie u ży tą  zap łac iła  ja k i  tak i p ro ­
cen t od trzystoreńskow ego k ap ita łu . A  gdzież am orty- 
zacya, a gdzie fundusz rezerw ow y, a gdzie zapasy  n a  
z i m ę ; — bo przecież zbierz sąsiad  z t a k i e g o  s a m e g o  
o b s z a r u ,  ja k i  używ asz n a  pastw isko , zbieżże więc, za ­
m iast na  n im  paść, oba pokosy n a  siano, to  i w lecie 
się k row a pożyw i i zapas n a  zim ę zo s ta n ie ! Skosić po­
rządnie, -wysuszyć, zgrabić — to przecież nie tosam o, co 
poskubać tu  trochę, tam  trochę, zdeptać, zapaskudzić...,

O teoryo! ty  jes teś  o k i e m ,  bez k tórego  m y, p ra ­
k ty czn i hreczkosieje jes teśm y  ślepi. A le nie zapom inaj, 
że p ra k ty k a  je s t n o g ą ,  bez k tó re j t y  ku lejesz. Chciej że 
stosow ać swe aposto lstw o do naszej k ieszeni, gdyż 
w  przeciw nym  razie  —• pióro ze strach u  w ypada m i z ręki:

„Timeo D anaos e t dona fe re n te s :11 dziś zakazu jesz  nam  
w yłącznego k arm ien ia  byd ła n a  s ta jn i, ju tro  pow iesz 
n ap rzyk ład , że sta łe  trzy m an ie  oborn ika pod bydłem  
hoduje  bakcyle tuberliczne... A przecież w  naszych  w a­
ru n k ach  zaw sze „ogony11 i ich  dalszy  c iąg  służyć m u­
szą gospodarstw u  — a nie zaś gospodarstw o „ogonom 11. 
P am ię ta jże  o te j zasadzie teoryo, i d latego  pozwól, aby  
tam , gdzie się to  opłaca, k rów ki nasze k o n ten to w a ły  się 
okólnikam i w  m iejsce „zielonej tra w k i11 n a  p astw isk u . 
P rz y  w zorow ych „okóln ikach11 d la krów  i ja ło w n ik a , 
i p rz y  zad aw an iu  obfitej paszy  w s ta jn i  bydło  będzie 
sy te  i zdrow y ru ch  też  będzie. P rz y  dobrem  żyw ien iu  
w s ta jn i  i p rzy  odpow iednim  ruchu  n a  okó ln ikach  nie 
może być obaw y, aby z p o w o d u  b r a k u  p a s t w i s k a  
u ła tw io n e  było rozw ielm ożnianie się bakcy la  tu b erk u - 
licznego. P rz y  tak im  system ie, i teo ry i s tan ie  się zadość 
i p ra k ty k a  nie będzie po trzebow ała dodaw ać kieszenią . 
I  w ilk  będzie sy ty  i koza cała.

A zw ażcież i to, że „pastw iskow e11 gospodarow anie 
je s t  k lęską d la w iejsk iej ludności roboczej ; p astw isk a  
zm n ie jsza ją  ilość dn i roboczych w roku, zm n ie jsza ją  
dochody robotników . S kasu jcież p astw isk a , obsadźcie je  
ziem niakam i, b u rak am i albo obsiejcie zbożem  — a i w y 
n a  tern zyskacie i n ie  będą w am  robo tn icy  em igrow ać 
do A m eryki. I  znow u w ilk  sy ty  i koza cała.

T ym  dubeltow ym  argum en tem  zakończam , n ie chcąc 
aby  m i „ teo ry a11 zarzuciła , że gadam  „ trzy  po t r z y 11.

Dobczyc.



R O L N I K

Z nowycł} d o ś w ia d c z e ń .
Niszczenie bakteryi uwalniających azot z nawozu s t a ­

jennego za pomooą siarkanu żelazawego. W  ro ln icze j  s ta- 
cy i  dośw iad cza ln e j ,  p r z y  u n iw e rsy te c ie  w  J e n ie  p rz e ­
p ro w a d z i ł  Dr. M ulle r  b a d a n ia  n a d  n iszczącem i w ła sn o ­
śc iam i p roszku , z łożonego p rz e w a ż n ie  z s ia rk a n u  ż e la ­
zaw ego, za lecanego  p rzez  f irm y  M eyer  i R ie m a n n  w  H a ­
now erze  do k o n se rw o w a n ia  n aw o zu .

N a p rz ó d  z b a d a ł  on  d z ia ła n ie  teg o  p r e p a r a tu  n a  
czys te  k u l tu r y  k i lk u  g a tu n k ó w  b a k t e r y i  d e n i t r y -  
fi k u j ą c y c h ,  poch o d zący ch  z n a w o z u  k ońsk iego  
i z ro z m a i ty c h  gleb  i o t r z y m a ł  w y n ik i  pom yślne , gdyż  
ju ż  m a ły  " d o d a t e k  do a lk a l iczn e j  po ży w k i ,  w  k tó ­
rej h odow ano  b a k te ry e  w y s ta r c z a ł  do ich  zab ic ia .  
AV pożyw ce  n e u t r a ln e j  p o t rz e b a  by ło  je szcze  m n ie j ­
szych  ilości.

T a k  k o r z y s tn y  r e z u l t a t  z c z y s te m i  k u l tu r a m i  z a ­
chęcił M ulle ra  do p rób  z n a w o z e m  s ta je n n y m ,  w celu 
s tw ie rd zen ia ,  czy  n ie  u d a  się za  p o m o cą  teg o  ś ro d k a  
zniszcz \ ć b a k te ry e  d en i t ry f ik u ją c e ,  z n a jd u ją c e  się 
w  oborn iku , bez  u szcze rb k u  d la  sam ego  n aw ozu ,  oraz 
oznaczen ia ,  j a k ic h  ilości tego  p r e p a r a tu  t r z e b a  użyć , aby  
o s iąg n ąć  z am ie rzo n y  sku tek .

Z  do św iad czeń  w y k o n a n y c h  w  ty m  k ie r u n k u  o k a ­
zało się, że w y s ta r c z y  5 g r .  p r e p a r a t u  n a  100 g r  n a ­
wozu, a b y  zabić  b a k te ry e  d en i t ry f ik u ją c e ,  bez szk o d y  
j e d n a k  d la  in n y c h  m ik ro o rg a n iz m ó w  ro z w i ja ją c y c h  się 
w  naw ozie .  P o n iew aż  j e d n a k  n ie  m ożna  d o k ła d n ie  w y- 
m ięszaó  na leży c ie  tego  p r e p a r a tu  z w ie lk im i i lośc iam i 
naw ozu , a p o w ie rzch o w n e  p o sy p a n ie  nie odniosło  s k u ­
tk u ,  p rz e to  w y k o n a n o  p ró b y  z za s to so w an iem  p r e p a ­
r a tu  w  p o s tac i  ro zp u szczo n e j .  P r ó b y  te  w y d a ły  dobre 
w y n i k i ; m ianow ic ie  u d a ło  się za  po m o cą  40 g r .  5% 
ro z tw o ru  t. j .  2 gr. p r e p a r a tu  z d e z y n fe k cy o n o w a ć  c a ł ­
kow icie  100 g r .  n aw ozu .

P o w y ż sz e  dośw iad czen ia  w y k a z a ły ,  że p r e p a r a t  
t e n  n a le ż y  do ś rodków  silnie d e z y n fe k c y jn y c h  i że 
w  odpo w ied n i  sposób u ż y ty ,  to  j e s t  w s ta n ie  ro z p u ­
szczonym  ja k o  ro z tw ó r  6%, n is z c z y  b a k te ry e  d en i t ry f i -  
k u j  me, a p rzez  to  sam o  z a p o b ie g a  s k u te c z n ie  s t r a to m  
azo tu  z n aw ozu ,  w yw oływ anym ^ p rzez  te  b ak te ry e .

P r e p a r a t  p r z e d s ta w ia  się j a k o  b a rd zo  m ia łk i  p ro -  
. szek o z a b a rw ie n iu  b ru d n o  b ia łem , p ra w ie  bez zap ach u ,  
silnie k w a ś n y  i silnie h y g ro s k o p i jn y ,  s k ła d a  się p rz e  
w a ż n ie  z s i a r k a n u  ż e l a z a w e g o ,  w olnego  k w a s u  
s ia rkow ego , s ia rk a n u  że lazow ego  i z m a ły c h  ilości p o ­
zosta łośc i w  w odzie  n ie ro zp u szcza ln y ch .  A  K.

C zy  użycie  p r e p a r a t u  teg o  w  p r a k ty c e  będz ie  mo- 
ż liw em  to  zależeć  będzie  g łów n ie  od je g o  ceny. N a  
p o d s ta w ie  prób p o w y że j  o p isa n y c h  w y p a d a ło b y  u ży ć  
na  I q n a w o z u  2 kg. p r e p a r a t u  czy li  n a  s z tu k ę  b y d ła  
rocznie  około 2 5 0 - 3 0 0  kg. co p rz y  dzis ie jsze j cenie  
s ia rk a n u  że lazaw ego  u  nas  (7 zł. za 1 q.) w y n io s ło b y  
w y  la te k  około l a —21 zł. roczn ie  n a  sz tu k ę .  D alsze  
p ró b y  w p ra k ty c e  p o w in n y  w y k a z a ć  n a j le p s z y  sposób 
za s to so w an ia  teg o  ś rodka . P rz y p .  Red.

N o w e  r a d y  p o s t ę p o w a n i a  z o b o rn ik iem * ) .  G. N eu- 
h a u .s  z Selchow  po leca  j a k o  n a j l e p s z y _ środek  celem  
u n ik n ię c ia  z n a c z n y c h  s t r a t  a z o tu  w y w ożen ie  o b o rn ik a  
w  pole w  s ta n ie  j a k  n a jśw ie ż sz y m , ro z rzu cen ie  go i p o ­
zos taw ien ie ,  w  s ta n ie  n ie p rz e o ran y m , p rzez  czas .o ile 
m ożności n a jd łu ż sz y .  U m o ty w o w a n ie  j e d n a k  rad  przez  
N e , .h a u s sa  je s t ,  j a k  s łuszn ie  z a u w a ż a  S tu tz e r  b łędne. 
.P os tępow anie  z o b o rn ik iem  w e d łu g  w sk azó w ek  N eu- 
h a u  ;sa m oże według- S tu tz e ra  rzeczyw iśc ie  o s iąg n ąć  
z a m ie rz o n y  cel j e d n a k  ty lk o  w te d y ,  k ie d y  o b o rn ik  
w  s ta n ie  ro z rz u c o n y m  zo s tan ie  w y ł u g o w a n y  ze 
zw iązk ó w  ła tw o  ro zp u szcza ln y ch ,  k tó re  w ła śn ie  m o g ą  
u leg ać  p rocesow i n i t ry f ik a c y i ,  p r z e z 'o p a d y  a tm o s fe ry ­
czne (deszcz, śn ieg  lu b  s i lną  rosę) w  g łąb  ro li  i t u  d o ­
piero  o d b y w a ć  się będz ie  n i t ry f ik a c y a .  T y m c z a se m  n im  
o bo rn ik  zo s tan ie  p r z y o r a n y  u le g n ą  ro zk ładow i te  o rg a ­
n iczne  Związki, k tó re  są  p o trz e b n e  do życ ia  d la  b a k te ­

r y i  d e n i t ry j ik u ją c y c h ,  (t. j .  p o w o d u ją c y c h  u lo tn ia n ia  się 
azotu ,)  a k tó re  p o z o s ta ły  w  części o b o rn ik a  n iew y łu -  
g o w a n e j .  W  ch w il i  p r z y o r y w a n ia  ob o rn ik  n ie  będzie 
z a te m  z a w ie ra ł  ż a d n y c h  t a k i c h  po łączeń , k tó re b y  u m o ­
ż l iw ia ły  d e n i t ry f ik a c y ę  a z o ta n ó w  w  ziemi, k tó re  się 
u tw o r z y ły  z ro z p u sz c z a ln y c h  z w iązk ó w , z n iego  w y p łu  
k a n y c h .  In acze j  j e d n a k  będzie , je ż e l i  czas podczas  k tó ­
rego  obo rn ik  leża ł  w po lu  n ie p rz y o ra n y ,  będzie  suchy , 
bez  opadów , W te d y  n a le ż y  się ob aw iać  z n a c z n y ch  
s t r a t  a z o tu  w s k u te k  u la tn ia n ia  się a m o n ia k u ,  tw o rz ą ­
cego się z ła tw o  ro z k ła d a ln y c h  z w iązk ó w  o rg a n ic z n y c h  
obo rn ika .  P o łą c z e n ia  zaś o rgan iczn e ,  s p rz y ja ją c e  p ro ­
cesow i d en i t ry f ik acy i ,  j a k o  t ru d n ie j  ro z k ła d a ln e ,  d o s ta ­
n ą  się j a k o  ta k ie  po p rz y o ra n iu  o b o rn ik a  do z iem i 
i t u  będą  p o m ad o w ać  ro z k ła d  azo tan ó w , k tó re m u  jeszcze  
p rz e d  p rz y o ra n ie m  nie  u leg ły .  D la te g o  S tu tz e r  r a d z i  
ty m ,  k tó r z y b y  chcieli s to sow ać  się do r a d  N eu liaussa ,  
a b y  w  p o rze  b ezdżys te j  s iln ie  p o lew a li  w o d ą  obo rn ik  
ro z rz u c o n y  za  pom ocą  b eczk i z rozdz ie laczem , u ż y w a ­
n e j  do g n o jó w k i .

AVogole j e d n a k  p r z y p u s z c z a  S tu tz e r ,  że oborn ik  
p rz e c h o w y w a n y  n a  g n o jo w isk u  w s ta n ie  dobrze  u d e ­
p ta n y m ,  żeb y  p o w ie trze  nie, m ia ło  clo je g o  w n ę t r z a  
p rz y s tę p u ,  będzie  ró w n ie  dobrze  dz ia ła ł ,  j a k  oborn ik ,  
k tó r y  t r a k to w a ć  się będz ie  w  sposób, po leco n y  p rzez  
N eu liaussa .  W  t a m t y m  bow iem  s t r a t y  azocie  b ęd ą  b a r ­
dzo m ałe ,  a ró w n ie ż  skoro  p rz y o rz e  się go wr s ta n ie  do­
s ta te c z n ie  p rz e g n i ły m , n ie  będz ie  on p o w o d o w a ł  deni- 
t ry f ik a c y i  azo tanów . N a  g n o jo w n i  b o w ie m  n i t ry f ik a c y a  
w  oborn iku , u d e p ta n y m  na leży c ie  się n ie  odbyw a, 
a w ięc  i d e n i t ry f ik a c y a  zach o d z ić  n ie  może. P rz e z  d ł u ż ­
sze zaś leżen ie  zw iązk i  s p rz y ja ją c e  d e n i t ry f ik a c y i  u le ­
g n ą  zn iszczen iu .  (D. land  w. P resse  1899 n r .  21).

K. II.

Podłogi w  stajniach i oborach,
{odpowiedź na pytanie 16. nadesłane przez p . J. V. z Win.)

W s ta jn ia c h  k o ń sk ic h  p o d ło g a  p o w in n a  b y ć  e l a ­
s ty c z n ą  nie  t w a r d ą  — d la te g o  p o m im o  w ie lu  z a le t  p o ­
s a d z k i  a s fa l tow e , be tonow e, o raz  b r u k  k a m ie n n y  
i z k l in k e ró w ,  są n ie o d p o w ied n ie  : n a to m ia s t  d rzew o  z a ­
w sz e  je sz c z e  p r y m  tu t a j  t r z y m a .  W y b ó r  m a te r y a łu  n a ­
leży  n a tu r a ln ie  w zn aczne j  m ie rze  od kosz tów , i czę­
s to  j e s t  to  c z y n n ik  d e c y d u ją c y  d la teg o  t r u d n o  o re c e ­
p t ę  u n iw e rsa ln ą .  N a j r a c y o n a ln ie j  b u d o w a ć  s ta n o w isk a  
w  t e n  sposób, a b y  d y lo w an ie  d re w n ia n e  k ła ść  n a  p o k ła ­
dzie  z b e to n u  z o d p o w ie d n im  sp a d k ie m  do ścieku.

N a  b e to n  n ie p rz e p u s z c z a ją c y  g n o jó w k i  da je  się 
le g a r y  c ien k ie  i n a  to  dop iero  dy lo w an ie .  N a j le p sz y m  
m a te ry a łe m  są fo sz ty  8 cm. g ru b e ,  sosnowe, o g ę s ty c h
0 ile m ożności s ło jach . U k ła d a ć  j e  t r z e b a  t a k  okok sie­
bie  i p rz y m o c o w y w a ć  do w zd łu ż  id ący ch  lis tew , a b y  
p o z o s ta w a ły  s z p a ry  do 2 cm. k tó re m i  g n o jó w k a  może 
sp ły w a ć  n a  b e to n o w y  spód i zb ie ra ć  się w  k r y t y m  lub 
o tw a r ty m  ścieku.

P r z y  t y m  sys tem ie , s ta n o w is k a  m o g ą  b y ć  poziom e 
lu b  m a ło  co p o ch y lo n e  w  ty ł ,  co z w ie lu  w zg lęd ó w  
j e s t  dogodne . B e to u  pod spód  sp o rz ą d z a  się w  n a s tę ­
p u ją c y  sposób ; N a p rz ó d  t r z e b a  u ró w n a ć  z iem ię  z od­
p o w ie d n im  s p a d k ie m  i w y b ra ć  m ie jsce  n a  ściek. — N a  to 
d a je  się m asę  b e to n o w ą  n a  7 — 10 cm. g ru b o ,  ró w n a  się
1 u b i ja  b a b ą  i p o zos taw ia -do  z a s ty g n ie n ia .  N a  1 m e t r '  
b e to n u  10 cm . g ru b eg o  p o trz e b a  2L l c e m e n tu  p o r t la n d  
0.142 m 3 '(42 l) p ia s k u  os treg o  i 0.105 m 3 (105 l) ż w iru  
czy s teg o  rzecznego  (o g rubośc i  o rzechów  w łosk ich), lub 
t łu czo n eg o ,  j a k  do s z u t ro w a n ia  dróg . Do tego  około 
2 s0  — 300 l w ody . N a p rz ó d  m iesza  się c e m e n t  z p i a ­
sk iem  i żw irem  d o skona le  a dop iero  p o tem  z w odą . N a ­
k ła d a ć  t r z e b a  z a ra z  g d y ż  s ty g n ie  szybko.

T rw a ls z e m  n iż  d y lo w an ie  j e s t  b r u k  d re w n ia n y  
z k locków  so sn o w y ch  u k ła d a n y c h  p ionow o  n a  p o d k ła -

*) P a trz  R o ln ik  Nr. 10 b. r.



R O L N i; K 127

dce z z a p ra w y  w a p ie n n e j ze żw irem . T a k a  p o d łp g a  
je s t  ta n ią  e la s ty c z n ą  i t rw a łą  — m a ty lk o  tę  w adę, że 
t ru d n ie j  j ą  czy sto  u trz y m a ć , ro b i się  j ą  z k locków  so­
sn o w y ch  o g ę s ty m  sło ju , 16 cm. d łu g ich  rów no  c ię ­
ty c h  ■ o k rą g ły c h  lu b  o b ra b ia n y c h  n a  k a n t. — P rz y  
u k ła d a n iu  o k rą g ły c h  n a le ż y  je  w y k lin o w ać  łu p a n e m  
d rz e w e m ; d la  w iększej trw a ło śc i i n iep rzep u szcza ln o - 
śc i k lo ck i lu b  k o s tk i m acza  się w  ro z g rz a n e j sm ole lu b  
asfa lc ie  — albo te ż  u ż y w a  się k locków  im p re g n o w a ­
n y c h  s ia rk a n e m  m iedzi. C h o d n ik i w  s ta jn ia c h  m ogą 
b y ć  b ru k o w a n e  k am ien iem  tw a rd y m  — albo k lo ck am i 
d re w n ia n e m i w reszc ie  z k lin k e ró w  n a  cem encie, lub  
z b e to n u .

"W oborach  d la  b y d ła  u z n a n o  ogó ln ie  za  dobre 
p o d ło g i z b e to n u  z w a rs tw ą  ce m e n to w ą  z w ie rzch u , lu b  
z k lin k e ró w  (cegieł m ocno w y p a lo n y ch ) u k ła d a n y c h  n a  
k a n t  i sp o jo n y ch  cem en tem .

B e tonow e p o d ło g i ro b i się tak : n a  u b itą  g lin ę  lu b  
z iem ię  d a je  się w a rs tw ę  b e to n u  w  te n  sposób p r z y rz ą ­
d zo n ą  j a k  w y że j p o dano  n a  10 cm . g ru b o  — a n a  
w ie rzch  d a je  się w a rs tw ę  z 1 cz. c e m e n tu  i 'ilk  cz. 
p ia sk u  czy steg o  ostrego , n a  'A cm. g ru b ą  g ła d k o  z w ie­
rz c h u  ró w n a ją c  (n a  1 md te j p o w ło k i p o trz e b a  67* l 
c e m e n tu  i J o l .  p ia sk u  do czego około 60 1. w ody).

P o sa d z k a  z k lin k e ró w  lu b  ceg ie ł z w y k ły c h  dobrze  
w y p a lo n y ch , u k ła d a n y c h  n a  k a n t, j e s t  k o sz to w n ie jszą , 
g d y ż  w y m a g a  p o d k ła d u  ró w n eg o  z z a p ra w y  w a p n a  h y ­
d ra u lic z n e g o  ze żw irem , i w p raw n eg o  m u ra rz a  p o d ­
czas g d y  b e to n  dob rze  p rzez  z w y k ły c h  ro b o tn ik ó w  z rę ­
c z n y ch  m oże być  zrob iony .

P rz y  obfitem  śc ie len iu  lu b  g d y  byd ło  n a  n aw ozie  
s to i m o żn a  u ży ć  ceg ie ł z w y k ły c h , w  p rz e c iw n y m  ra z ie  
k lin k e ró w . — Z w y k łe  c e g ły  s ta ją  się  n ie p rz y p u sz c za l-  
n em i je ż e li  się je  v—3 ra z y  p o c iąg n ie  z w ie rzch u  rza d k o  
z w odą ro z ro b io n y m  cem en tem  i dozw oli ta k  W yschnąć.' 
C eg ły  łą c z y  się z a p ra w ą  cem en to w ą  z 1 cz. cem en tu  
i o cz. p ia sk u  ostrego . N a  1 m 2 ta k ie j  p o d ło g i p o trz e b a  
4 A s z tu k  ceg ieł 16 l c em e n tu  i 50 l p ia sk u . P o d k ła d  zaś 
z w a p n a  ze żw irem  robi się  7 cm . g ru b y  (na 1 m 2 te j 
w a rs tw y  trz e b a  20 1. w a p n a  h y d ra u lic z n e g o  ty le ż  p ia ­
sk u  o streg o  i 45 1. ż w iru , do czego d o d a je  się około 
160 l w ody.)

P och y ło ść  s ta n o w isk , d la  k rów , n ie  p o w in n a  p rz e ­
nosić  8 — 10 cm . sp ad k u  w  całości, od żłobu  k u  ściekow i. 
C h o d n ik i m ogą  b y ć  rob ione  z te g o  sam ego  m a te ry a łu  
co s ta n o w isk a  albo b ru k o w a n e . tw a rd y m  k am ien iem  
w p ro s t n a  u b ite j g lin ie . in ż . i)£

D R O B N E  W IA D O M O Ś C I .
Sposób na zachwaszczone ogrody podany przed trzy­

stu laty przez Hakera. „Gdy się bardzo zachwaszczą ogrody, że 
y plewieniem ustawnym rady dać nie może, przez co y Jarzy­
ny nie tak ,iako trzeba fruktyfikują, tedy tatarką albo konopiami 
zasiać, tym gęstw chwast wyplenić może sposobem“ .

Niszczenie melin na łąkach i trawnikach ogrodo­
wych. (Zarazem odpowiedź 2 na pytanie 4). Prof. C Fruwirth 
zaleca wcelu wyniszczenia zupełnego mchu na łąkach i trawni­
kach bez szkody reszty roślinności, użycie siarkanu żelazawego 
(witryolu zielonego). Używa w tym edu rozczynu 5 procentowego 
w wodzie rzecznej lub deszczowej którym należy skropić darń 
za pomocą sikawek z rozpylaczami, ręcznych lub na większych 
przestrzeniach konnych (patrz artykuł w Rolniku Nr. 25 z r. 
1898).;Polewać należy obficie, tak aby zużyć po 300 kg. siar­
kanu żelazowego na ha, raz w jesieni a raz na wiosnę. Gdy nie 
chodzi o istniejącą trawę ale ma się potem zupełnie łąki odna­
wiać to można skrapiać częściej i silniejszym roztworem. Cena 
siarkanu żelazowego u nas około 7 zł. za 100 kg. wynosi.

Z literatury rolniczej.
Eneyklopedyi rolniczej wydanej w Warszawie stara­

niem Muzeum dla przemysłu rolnictwa zeszyt ośmdziesiąty za­
wiera.

Rasza, produkty czyli środki pastewne, przez Profi Stan. 
Dawida (dokończenie).' Peluszka, przez Dr. A Sempołowskiego. 
Perliczka, przez Izabellę Ryx Piasek, przez Dr. W. J. Karpiń­
skiego! Piaskowiec. Pieczarki. Pies, przez St- Rewieńskiego. P i e ­
truszka. przez K Jakimionka. Pigwa. Piorunochrony, przez J . 
Lewińskiego i J. Jeziorańskiego. Piwowarstwo i stodownictwo, 
przez Boczkowskiego.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 20. Grunta nasze cierpią wielki brak wapna 
mimo, że są wapienne skały w pobliżu ze zwietrzałemi pokła­
dami, czy można używać tego miału zamiast wapna gryzącego? 
Jakie ilości tego miału czyli morglu czystego, mogą zastąpić 
wapnienie palonym wapnem?

Pytanie 21. Czy m iał zwietrzałych skał gipsowych ma 
podobne własności jak miał wapienny?

Ilo h en d o rf.
Pytanie 22. Gdzie dostać można w kraju prasę do wy­

gniatania woskowych ciasnych plastrów dla pszczół aby uniknąć 
trutowei woszczyny. S. liu sa k .

Odpowiedź. Krajowej firmy nie znamy — na szląsku 
austryackim jest I. szląski zakład pszczelarski P r. Si mmi eh a 
w Jauernig; radzimy zwrócić się także do p. W ładysława Ku- 
lisclia nauczyciela w Tarnawcach p. Krasiczyn.

W i a d o m o ś c i  handlowe.
Z iem iop łod y .

Lwów, 13. kw ietn ia. P szenica 8 '80—9 '—, na term in  —•—, 
żyto <5-75—7*—, na term in  — •—, owies obroczuy 6-25—6*50, ję ­
czm ień pastew ny 5 '50—li'— brow arniany 6 '5 0 —7 '5 0 ,rzep ak  10'50—11'—, 
groch pastew ny 5 70—6' ,  do gotow ania 6*5.0 —8*— , wyka. 5 ' ------5‘50, bo­
bin 5 '------5'5Ó, hreezka 7 5Ó—S’50, kukurudza nowa —■— — . stara,
5'20—5'35; chm iel za -‘>6 kg., —•------ •— , koniczyna czerwona 4 5 —55'—
bia ła  30 '------5 0 '— , szwedzka 50'—55 '—, tym otka 17'------ 81'—, sp iry tus
p a rita s  T arnopol gotowy 15'------ 15'25, na  te rm in  16 '—— •— 16'25.

Usposobienie zniżkowe trw a dalej, zbyt tylko po zredukow anych 
cenach m ożliwy.

Bank ro ln iczy  we Lwowie.

P łacono 100 leg. loco Przem yśl 
7. kwietn.

T arn o p o l 
7. kw ietn.

S tan is ła ­
wów 

8. kw ietn.

Czer- 
niowce 

10. kw iet.

P s z e n i c a ....................... 8'75—9'50 9-30—9'50 9-75 8-80— 9 '—
Z y t o .......................... 7 '------7'50 7------- 7-30 7-70 7-30—7-40
Jeezm ień  brow arny o 50—6'— 6-------6'25 6'50 6 '------6'50

na kn ip y  . . — ■— 6'70— 6'75 — •— —•—
O w i e s ............................ 6 '------7 ' - 5-80—6 4 0 6 '50 '— 5-70— 5-90
K u k u ru d z a ....................... 5*------ 6'— 5 '------ 5'30 5'25'— 4-75—' —
H re e z k a ............................ 7-------8 '— 6'------ 7'10 7 '—'—

Groch . . . . . . 6-------9 — 6 - 6'25—650
F a s o l a ............................ 6 '------9' — 7-------7-50 7 ------ 5-75 —  •—
W y k a ............................ — ■— — '— _ • —

B o b i k ............................. 5'------ 5'50
'

5 '50 '— 7 '------7-25

K oniczyna czerw ona . — ' — CO'—'46— 4 0 — 4 0 - 4 4

R z e p a k .......................

W iedeń ,  13. kw ietn ia . (G iełda zhozowa). Pszenica na wiosnę — • —  

do 9*13, żyto na wiosnę — •— do 7'70, owies n t  w iosnę —'— do 6 02, 
kukurydza na maj czerw :ec do 4 'c l .  N iespodziew an i zwyżka w skutek 
doniesień  z- N. Y orku.

S p iry tu s  za L h 1. 100°/u Tmjów 13. kw ie tn ia  p a rita s  Tarnopol
15'------15'25 n a  term ina  16 '— do 16.25. W iedeń  16'5o —1.6'iO zł. Czer-
niowce  10. kwietnia. Sp iry tus gotowy 15'85— 16 — ; na term ina

"Bydło i  św in ie .
L w ów . 12. kwietn. Za woły przeciętnej żywej wagi 400— 500 kilo

p łacono no 25— 30 zł. za krowy „ .. „ 35 —500 „
„ 2 1 —25 „ „ buhaje „ „ 400— 600 .. .
„ ., 22—28. Ceny m ięsa w rz eź n i, tylne od 40—48, p rzednie

47—57 za kilo. W idoki dobre.
W iedeń , 11. kw ietn. Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem 

8.762 sztuk św iń, m iędzy tem i 2.752 św iń galicyjskich . Ceny za tuczne 
św inie w ęgierskie od 42 — 43, z i  galicyjskie  m łode św inie od 40 do 
47 et. za kg. żywej wagi.
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W ied eń , 10. kwietn. Spęd 4084 sztuk, z tych 892 sztu_ galicyj­
skich. Płacono za galicyjskie prima 33— 36 złr., towar średni 29—32 
złr. krowy 21— 26 złr., buhaje 26—71 złr.

Pomimo tak w ieikiego spędu osiągnięto te same ceny co w tam­
tym  tygodoiu.

P r a g a , 10. kwietn. Spęd z G alicyi 659, sztuk. Płacono za woły, 
towar średni 29—-33 złr., prima — •— złr. Krowy od 25—29 złr. B u­
haje 31—35 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ dobry.

B ern o  m oraw sk ie , 10. kwietn. Spęd 120 sz tu k ; płacono za 
woły średnie 3 2 - 3 4  sekunda 31—33, złr. za 100 kilo żywej wagi, Targ  
bardzo dobry.

O łom uniec, 21. marca. Spęd 85' sztuk, płacono prima po 3272»■ 
średnie 28—30 zł.

Ogólny Zw iązek handlarzy i hodowców bydła
, we L w ow ie , uli Kopernika 7.

Bo dzisiejszego numeru dołączony jest prospekt 
fabryki maszyn firmy D. Waelitel we Wrocławiu na 
który zwracamy uwagę.

Bedaktor odpowiedzialny B r. K azim ierz M iczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

O & Ł O S Z E N T I
Firma WIKTOR BERGER

Lwów, ul. Akademicka 8.
zasyła na żądanie Bezpłatnie

Cezn-DCLlłs:! lli" u .s tr © “W"a*aa.@:
I . Oddziału na ROWERY „Waffenrad" fabryk 

państwowych w Steyr.
„Royal Progress14 po zł. 120.— i zł. 160.— jak 

również wszelkie przybory i ubrania cyklowe.
Własny mechaniczny warstat reperaeyjny.

II. Oddziału na Aparaty i 
wszelkie przybory do

FOTOGRAFII
Ceny fabryczne. — Ostatnie nowości na składzie.

III. Oddziału na GRAF OF ON Y (fonografy 
Edisona), które w naturalnem brzyjmują i od­
dają głos ludzki i wszelką muzykę, i dają mo­
żność słyszenia u siebie w domu w każdej porze 
śpiew najsłynniejszych śpiewaczek, muzykę o r­
kiestrową w artystycznem wykonaniu, a nawet 
po latach głos osób, który się w aparacie prze­
chował.

IY. Oddziału na amerykańskie MASZYNY DO PISANIA „Progress" 
Jedyny system bez zarzutu.______________________________________ ___________

Tadeusz ZEZ"u_scIta_ee
Lwów, Akademicka I. 3.

Wyłączne zastępstwo fabryk kół (rowerów) Durkoppa we Wiedniu,
Humbera w Anglii.

Wszelkie przybory dla kolarzy. 
LawxL-TerLiiis, Om-ocj/u-eL, Footloall.

Przyjmuje wszelkie naprawy.

Cennifei na ,0W&
1— 3

B o k

za ło ż en ia

1830.

W e L w o w ie  

od roku  

1870.

Fabryka powozów
LICKEIDORFA

Lwów, ulica Żulińskiego I. 4.
m a n a  składzie i w ykonyw a n a  żą­
danie w szelkie g a tu n k i powozów i w óz­
ków, trw a le  i elegancko po n a jtań szy ch  

cenach.
R e p a ra c ja  i kom pletne odnow ienia 

powozów p rzy jm uje  się. 
Odznaczenie z w y staw y  w  W ied n iu  
i dw a zło te m edale z w y staw y  k ra jo ­

wej i t. d.
C enniki ilustrow ane n a  żądan ie  franco ,

3— 10

Dla towarzystw rolniczych
i Stowarzyszeń Eaiffeisena
najlepiej polecone i absolutnie ogniotrwałe

z dawna renomowanej

Fabryki Kas „M. Adlersfluger* 
w  Wiedniu I. Franz Josephs-Oluai 13.

Dostawcy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą Austryę. 44—52

Zarząd dóbr T o r s k i e  ma na sprzedaż kar­
tofle „T ausztyner“ , zawierające 23‘5°/o skrobi, 
loco  stacja kolejowa Turskie, cena 130 złr. w . a. 
za jeden wagon, t. j. 100 cntr. 2—3

Pisarz ekonomiczny.
Były ukończony uczeń krajowej niższej szkoły 

rolniczej w Dublanaeh, z postępem bardzo do­
brym, kawaler w wieku 39 lat, z ehlubnemi 
świadectwami, mo ąey się odwołać na rekomen- 
daeye wszystkich swoich dotychczasowych chle­
bodawców, poszukuje miejsca najchętniej w ra- 
cyonalnem gospodarstwie. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: P isarz ekonomiczny, w Harbuzo
wie, poczta Olejów.

Z E S iozŁ iozjrrL a, c z e r w o n a , ,  nasienna  
wolna od kanianki (prima) po 46 złr. za 100 
kilo (5 kilo 2 złr. 50 ct.) z workiem, loco  sta- 
cya i poczta L i p ica d o ln a  sprzedaje Zarząd 
W ojtkowej. 1—2

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików :
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do likierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór,
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apreturę na obuwie,
Baseline do konserwowania 

skór,
jakoteź oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Zarząd dóbr L ip ica  górna, staeya i poczta 
Lipiea dolna, ma na sprzedaż nasiona tymotki 
bez kanianki po 19 złr., koniczynę czerwoną bez 
kanianki po 52 złr. za 100 kilo loco dworzee. 
W edle cen targowych wykę, hreezkę, owies i 
ziemniaki.

Kuckę karą 115 cm. wysoką, bardzo kształtną, 
spokojną i ujeżdżoną, 4-letnią. 1—1

Zarząd dóbr B a k o w a  poczta Bołszowce 
sprzedaje kartofle „Taezała“ wczesne i  „Atheny" 
późne, bardzo plenne i wytrwałe po 1 złr. 50 et. 
za 100 kilo, loco staeya śkomoroehy stare,

2 - 2
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Kilkanaście korcy łubinu żółtego i niebieskiego ma Komitet gal. Tow. 
gospodarskiego do rozdania z obowiązkiem zwrotu takiej satncj Ilości na­
sienia po dokonaniu zbioru. Rełlektanei raczą sie zgłosić do biura Komi­
tetu, Lwów, ul. Słowackiego 1. 8.

PIERWSZY GALICYJSKI

D O M  D L A  Z I E M I A N
"W " EU X j W  O  W  X E l

poleca

badane przez

Krajową Stacyę Botanicziio-Kolniczą w Dublanach.
Prosimy zażądać

cennika zbóż jarych, cennika koniczów, traw, kuraków, 
kukurudz i t. d., cennika warzyw i kwiatów. 

IM P * Wysyłka bezzwłoczna. “I B i

ŁańGucly taśmowe l a U i a u e
dla cieląt po złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hormetyczne paten tow ane 
dla tran sp o r to w an ia  mleka (firmy 

Kleiner i Fleisdhmann)
pojemności litr. 1 i l[2 2 3
sztuka złr. 1’70 1’85 2-— 2’40
pojemności litr. 4 5 8 10
sztuka złr. 2'70 3-— 4-— 4’75
pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr.' 5’75 6-25 7-— 8'-—

Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %»)

po złr. 4-— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny,

w e  Lwowie, plac K apitu lny 1, naprzeciw  katedry.
1 - 2 6

Zarząd dóbr K n i a ż ę ,  stacya kolei i po­
czta w miejscu ma na sprzedaż następujące 
gatunki ziem niaków : „Cudowne11, „R enaty1’,
„Niebieskie olbrzym ie11, „Im peratory11 i „Ander- 

. sony11 wszystkie za 100klffr.netto po 1 złr.SOct.
1—1

TRAWA MIODOWA
(Holcus Icmatus).

własnego zbioru z Obszaru dworsk. B o r ó w n a ,  
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  
wraz z workiem kosztuje 3 z ł r .  w. a . ,  przy za- 
kupnie naraz 10 k o r c y  dodaje się dwa korce 
bezpłatnie; na wagę 10 0  k i lo  2 0  z ł r .  Zamówie­

nia uskutecznia J. B u l s ie w ic z  w Bochn i .

Na wiosnę 

niezbędny podręcznik dla każdego rolnika.

Wydawnictwo subwencyonowane przez 
c. Jc. Ministerstiuo rolnictwa.

D r. W ein zierla : O zes ta w ia n iu  
i  u p ra w ie  m ieszan ek  tra w

(Gorczycy .polnej)
A paraty  przewoźne do ’skraplania 

wielkich przestrzeni, także przenośne 
na plecach ROZPYLACZE dla m niej­
szych posiadłości, rozm aitych syste­
mów i konstrukcyi, dostarcza po, ce­
nach fabrycznych

(z tablicą w ysiew ów ) 

tióm aczyl B. Pobóg GwrsJci.

K siążka ta , której pochlebną ocenę um ieścił 
„R olnik11 w arze 48 z r. 1898, daje rolnikowi 
bardzo cenne wskazówki dotyczące podsiewania 
łąk,’ zakładania łąk  sztucznych, siania miesza­

nek koniczowych i t. p,

= =  Cena księgarska 50 ct. =

&© Członkowie Towarzystwa gospodarskiego 
■mogą otrzymać książkę tę przez Bedakcyę „Bol- 
nika po znizonej cenie 40 ct. "3*8

Ig. Heller,
W I E N 11/2 P r a te r s t r a s s e  49.

Szczegółowe ceuniki na żądanie 
gratis i franco. 6—20

Zarzafl i r  Bełżec

Na siew wiosenny
Duży gro'eli V ictoria 10 złr. 50 et.
Pszenica jara Bursztynka 10 
Pszenica jara  biała 10
Jęczmień Hamia-Pedigree 9 
Owies Kanarek Duppawski 9 
Owies Probstajski 9

Licząc za każde 100 
wraz z workiem.

netto  w agi

poczta, telegraf, stacja kolejowa w  m iej­
scu, m a na  sprzedaż do siew u  w io­

sennego :
Owies M eteor 9 złr.
Owies Columbus 9 złr.
Owies Luneburski 9 złr.
Jęczm ień H anna 9 złr.
Groch V ictoria 10 złr.

W raz z werkiem z dostawą do stacji 
kolejowej.

2—3

H u lc z e  stacya kolei Bełz, loco z obory pół krwi 
zarodowej rasy Simmenthalskiej są na sprze­

daż b u h a jk i  pół krwi roczne i młodsze po 40 ct. 
za kilo żywej wagi. Bliższa wiadomość u za­
rządu dóbr. (6—8.)

Zarząd dóbr

Kamionka-lipnik
poczta i stacya kolejowa w miejscu.

6 - 8

jadalne „G racja i Zawisza11 
które w roku zeszłym przewyższyły tak  p len­
nością jak  i skrobią w szystkie odm iany Ricli- 
terowskie -wiele Paulsenowskich, ma do sprze­
dania Zarząd dóbr D ra  Mikołaja H r. R eya 
w Przyborowie, stacya pocztowa i telegraficzna
i kolejowa Czarna — po 2 złr. w pełnym  wa­
gonie, zaś po 2 złr, 25 ct. przy m niejszej ilości 
bez worka, loco stacya Czarna. 1—3
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Amerykańskie patentowane

Łańcuchy stalowe bez spajania

"Więcej niż podwójna wytrzymałość w porówna­
niu do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze 

i tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy.

Świadectwa i cenniki gratis.

Towarzystwo akcyjne „STA 1ILWERKE W EIS- 
8E>'FELS“ przedtem Goppinger i Sp., W eisscn- 

fels w K rain ie  górnej.

Można dostać w każdym większym handlu 
żelaznym.

O g ó ln y  z w iązek

i Łanfllarzy
stow , zarej. z ogran. poręką

w e  Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.
Udziela zaliczki członkom 

na zastaw bydła.
Zajmuje się korni suwem zaku- 

pnem i sprzedażą bydła.
2—26

Automatyczne łapki
2 zł.
1 zł. 20 ct.

na  szczury . •
na  myszy . . .

chw ytają bez nadzorow ania  do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostaw iają żadnego 
odoru i zastaw iają  się autom atycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse“
łapią tysiące szw ab ó W i pluskw  podczas 
jednej nocy. Cena 1 feł. 20 ct. za sz tu k a
W szędzie najlepsze Skutki. Rozsyłka Ą

pobraniem  ptacztowem. /
M. FEITH, Wiedeń II., T aborstrasse l l jb.

Obora zarodowa Holenderska w C/.udcu ma 
na sprzedaż Buhaje Holendry szczepione tuber- 
kuliną, zdrowe i piękne oraz Buhaje rasy I  ol- 
skiej, czerwone.

Zarzad dóbr Czudec. 5—6

D la chorych na płuca, gardło, krtań i a stm a ­
tycznych  !

Kto ćlieb wyleezyc się z choroby płucnej 
albo krtani,‘clioc.fajżby najuporezywszyeh,również 
kaszlu z a s t m y , 'chociażby zadawnionej i pozornie 
wydającej sie nieuleczalnej, ten niech pije H er­
batę A. Wolfś$?%o dla chronicznie chorych na 
płuca i gardło: * . . .

. Tysiąfeite podziękowania dają rękojmią 
wielkiej siły 'uzdraw iającej tej herbaty. Paczka 
w ystarczająca’na dwa dni kosztuje 15 ct. Bro­
szura gratis. Tylko praw dziw ą poleca 

A. W olffsky w Berlinie 37.
W eissenburgstr. 79.

Z arzad dób.i 'T T ^ o r o c ł i t a .  poczta i staeya 
Bełz ma do sprzedania 9-letnieco ogiera bez 
skazy, 15 miary, doskonały reproduktor, po kla­
czy arabskiej i ogierze Ardenie pełnej krwi 
(urodzony w Mycowie), e*-na 3-50 złr. o o
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K. S. J A K U B O W S K I E G O  w e  L W O W I E
wychodzi

B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A .
Zadaniem Wydawnictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i dać rol­

nikom i leśnikom potrzebne wiadomości w rozmaitych gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza była traktowaną dostępnie i jasno, w jednotomo­
wych podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całość. Dotąd wydane 
podręczniki pisane przez znakomitych speeyalistów odznaczają się wysoką 
wartością fachową, a nader przystępna ich cena powinna wpłynąć na 
jaknajwiększe ich rozszerzenie wśród ziemian.

Do tej pory wyszły z d ru k u :
I. F r. Gawrońskiego: „Podręcznik uprawy buraków cukro­

wy cli“, praca uwieńczona jednogłośnie pierwszą nagrodą na konkursie To­
warzystwa gi spodarskiego w W. Księstwie Poznańskiem.

Każdy plantator buraków cukrowych powinien dziełko to przeczytać; mnó­
stwo wskazówek fachowymi.

II. Grusa: „Uprawa i pielęgnowanie lasu11, rady dla rolników 
i leśników.

Ivs ążka ta spotkała się z bardzo pochlebną oceną fachowych leśników i dla 
każdego posiadacza choćby nie wielkiego kawałka lasu bardzo pożyteczna.

Do nabycia w  każdej księgarni, " •.jn i

Szkółki handlowe

Jul. br. Brunickiego
w Podhorcaeh p. Stryj
polecają na sezon wiosenny :

drzewka, krzewy owocowe, krzewy 
ozdobne, róże pienne i krzaczaste, 
oraz dali lie (georginie). w odmianach 
prawdziwych, a po cenach przystę­
pnych, również narzędzia ogrodnicze, 

sadownicze w najlepszym gatunku.

OWSY i KARTOFLE NASIENNE.
Cenniki gratis i franco na żądanie.

Do w ydzierżaw ien ia  z wiosną 1899 r. Folw ark 
o bszarze 570 mg. ro li, 50 mg. łąk, 71 mg. 

pastwisk, gorzelnia 800 hek. kontyngientu pod 
dobrymi warunkami. Zgłoszenia do Kedakcyi 
„Rolnika11.

tę t a m ę  w y s ra
pół kilogr. 1'60, 1-80, 2 ' — złr. i wyżej

poleca specvalny s k ł a d  herbat

A D O L F  S I N G E R ,
Lwów, ul. Sykstuska, 1. 1.

Wysełki od 2 klgr. franco poczta.
1 - 1 0
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W jubileuszonym ro 
ku 1898 w Austryi 

c z te ry  najwyższe 
pańs tw ow e odzna­

czen ia .

Znane na ca ły m  św tec ie

A l f a
Separatory

są nąjlepszemi 
maszynami do od­

dzielania śm ie ta n k i  niezrównane co do do­
k ładności  i szybkośc i  oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 
Przeszło 150.000 sztuk na  całym świecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szeg o  z u ż y tk o w a n a  m leka,
Kompletne u rządzen ia  m lecza rń .

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zam knię­

ciem.

Fachow e ohiaśnienia i rady •

f a S w a t o r
Wiedeń I., S c h w a r -  
z e n b e r g s t r a s s e  Nr. 3.
Budapeszt, Erzsebet- 

Kórut 45.

Z drukarni i litografii F iliera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


